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Stany Zjednoczone przeciwko
międzynarodowemu bandytyzmowi

Podczas poświęcenia
miego mostu w Chicago,
Stanów Zjedn. Roosevelt wobec

i olbrzyJ Mewa Rooseyelta jest dla opinii ^ób w 
prezydent ’ amerykańskiej wielkim wydarzę- wych.
1 ll 2 k-. •»-» z-k-«« z-k 1 z~>»/l TT -T n? ’ Tl n I

50,000 słuchaczy wygłosił mowę 
polityczną. Wobec coraz to wię­
kszych możliwości wojennych, 
prez. Roosęyelt wyraził przeko­
nanie, że Stany Zjednoczone mogą 
być również przedmiotem napaści, 
o ile nie będzie położony kres 
„międzynarodowej anarchii". W 
celu zapobieżenia tej ewentualno­
ści, prezydent zalecił utworzenie 
kwarantanny dla państw skorych 
do napaści" i wezwał pokojowo u- 
sposobione państwa do wytężenia 
wszystkich sił, „by na ś wiecie na. 
dal rządziło prawo".

Prezydent Roosęyelt podkreś­
lił, że szereg zobowiązań między- 
narodowych został ostatnio p^gwał 
eony, m. in. pakt Kelloga oraz t. 
z w. układ 9-ciu państw. Bez wy­
powiedzenia wojny, bez ostrzeże­
nia, nawet bez prawnych osłonek 
ludność cywilna jest mordowana 
masowo. W czasie t. zw. pokoju 
bombarduje się i zatapia bez uprze 
dzenia okręty. Państwa prowadzą 
wojny i mieszają się do spraw in­
nych państw, które un nigdy nie 
czyniły krzywdy, żądając dla sie­
bie wszelkich swobód, natomiast' 
odmawiają ich innym.

W końcu swej mowy prez. Roo- 
seyelt poruszył sprawę izolacji Sta 
nów Zjednoczonych czyli nie mie­
szania sie do spraw międzynaro­
dowych. Prez. Roosęyelt oświad­
czył. że w obecnych czasach izola­
cja nie da je państwom żadnej o 
chrony i że każdy naród, myśląc o

niem. Prasa podnosi, że nigdy jesz
cze żaden prezydent St. Zjedno­
czonych nie przemawiał w taki spo

swe i przyszłości. musi również
myśleć o sprawach pozostaleg 
świata, co jest powodem, że ja ja­
ko odpowiedzialna głowa swego 
kraju wybrałem jedno z najwię­
kszych miast za teren wykoszenia 
mowy, dotyczącej stosunków mię- 
d y zn aro d owych

ES

Dochody i wydatki 
skarbu państwa 

we wrześniu
Według obliczeń w m-cu -wrze­

śniu dochody skarbu państwa wy­
niosły 89.026 tys. zł., zaś wydatki 
88,435 tys. zł. Nadwyżka docho­
dów nad wydatkami wyniosła za­
tem 591,000 zł. Nadwyżka za pierw 
sze półrocze bieżącego roku bud­
żetowego od kwietnia do września 
włącznie wynosi 2,218,000 zł.

sprawach międzynarodo-
Przypuszczają naogół, że 

należy oczekiwać zmiany polityki
izolacji Stan. Zjednoczonych.

Pułk. Koc na posiedzeniu politycznym 
rady gabinetowej

W czwartek 7-go bm. odbyło się posiedzenie rady gabinetowej 
z udziałem wszystkich członków rządu , p. prezydenta Rzplitej. Na 
radzie omawiano sprawy natury poetycznej.

W pojedzeniu tym wziął również udział i pułkownik Koc, szef 
Ozonu.

Gwałtowne walki w Chinach
Szanghaj, Nadzwyczaj

gwałtowne walki miały miejsce o 
posiadanie bagiennych nizin rzeki 
Wusung. których grząski teren 
przedstawia niezwykłe trudności 
dla operacyj wojennych na fron­
cie Szanghaju.

Wojskom japońskim udało się 
wskutek ataku poprowadzonego z 
■wysokich południowych brzegów, 
zająć północne błotniste brzegi tej 
że rzeki, co oznacza poważne za­
grożenie oddziałów chińskich bro­
niących Czapei przez odcięcie ich 
od ich podstaw. Również gorące

walki odbyły się w samej dzielnicy 
Czapei, gdzie oddział złożony z 300 
Żołnierzy japońskiej piechoty mor 
skiej dotarł przy pomocy 6 czołgów 
do znanego w Szanghaju gmachu 
Commcacial Press. Chińskie źró­
dła zaznaczają, że Japończycy zo­
stali odrzuceni tracąc stu zabitych.

Silne liczebnie japońskie oddzią 
ły starały się posunąć w kierunku 
zachodnim wzdłuż drogi Lotien- 
Liuhang. Przedsięwzięcie to je­
dnak nie powiodło się, gdyż Chiń­
czycy okazali gwałtowny opór. 
(ATE)

W Palestynie
Sytuacja w Palestynie przedstawia 

się coraz to gorzej, a aresztowanie ko= 
nitetu arabskiego jeszcze bardziej 

podnieciło Arabów w ich akcji terory* 
stycznej. Wszysto wskazuje na to, że 
w Palestynie wybuchną poważne roz* 
ruchy.

Według ostatnich doniesień połąs 
czenia telefoniczne i telegraficzne pos 
między Jerozolimą, Jaffa i innymi 
państwami zostaną przerwane.

W pobliżu Ramleh na torze kole jo* 
wym nieznani sprawcy ułożyli zwały 
skalne. Torem tym miał przejeżdżać 
pociąg pospieszny wiozący wyższych 
urzędników angielskich.

Na terytorium Transjordanii ruro*

coraz gorzej
ciąg naftowy między Mossulem a Rab 
fą został uszkodzony w trzech miejs 
scach, przy czym uchodząca naftę pods 
palono.

Również i tam druty telefoniczne 
zostały przecięte.

Władze brytyjskie wydały do lud* 
ności obwieszczenie, zapowiadające su
rowe kary za udział w jakichkolwiek

Tu nie pomogą 
protesty

W tej chwili odbywają się w 
Polsce znowu zebrania protestacyj 
ne przeciwko niszczeniu przez hit. 
lerowców Polaków i polskości w 
Gdańsku.

Mniejszą o te papierowe prote 
sty. Warto jednak jeszcze raz ze- 
sumować wszystkie te łajdactwa, 
popełniane na Polakach przez hit­
lerowców gdańskich.

W Gdańsku na objęcie sklepu 
bądź zakładu rzemieślniczego po 
rodzicach lub krewnych trzeba 
mieć pozwolenie policji. Również 
potrzebne jest pozwolenie na roz­
szerzenie zakładu i sklepu lub prze 
niesienie ich do innego lokalu. Otóż 
takich pozwoleń władze gdańskie 
odmawiają Polakom w ostatnich 
czasach.

Również nie otrzymują Polacy 
pozwoleń na nabywanie domów i 
placów. Obecnie około stu Polaków; 
czenl ha przewłaszczenie nabytych -
obiektów. Macierz Szkolna od czte 
rech lat czeka na przewłaszczenie 
nabytych przez nią placów pod 
szkoły.

Polaków zmusza się do opusz­
czania zajmowanych przez nich 
mieszkań. Akcję tę prowadzą wój­
towie hitlerowscy w stosunku do 
biednych rodzin polskich, posyła­
jących swe dzieci do szkół polskich.

Gdański Urząd Pracy, który 
przydziela pracę, odmawia jej Po­
lakom, choćby pracodawca ich za­
angażował. Nawet w tym wypad­
ku, gdy pracodawca jest Polakiem,

Każdy robotnik w porcie gdań 
skim musi posiadać kartę pracy. 
Gdański Urząd Pracy nie wydaje 
obecnie tych kart Polakom.

Natomiast Polak, który się za. 
prze swej narodowości i zapisze się 
do hitlerowskiego Arbeitsfrontu, 
momentalnie otrzyma kartę pracy 
i przydział w przedsiębiorstwie.

Zimą, każdemu Polakowi, któ­
ry się zwróci o zapomogę zimową, 
odmawia się zapomogi, cbvba że

rozruchach. Oddziały policji znajdują | wyprze się polskości i zapisze się 
się w stałym pogotewniu a w głównych® do stowarzyszeń hitlerowskich.
arteriach Jerozolimy i Jaffy krążą
silne patrole. Nad miastami tymy 
przelatują na niewielkiej wysokości są 
moloty. Poza tym angielskie władze 
wojskowe zażądały nadesłania posih 
ków wojskowych z Egiptu.

Młodzież polska, która ma pra-

Nowe wyroki śmierci w Sowietach
Moskwa — Prasa sowiecka w 

dalszym ciągu jest przepełniona wi«* 
domościami o nowych wyrokach śmierć 
ci.

Ostatnio w Rostowie nad Donem w 
dniu 2 bm. rozstrzelano 4-eeh urzędni* 
ków zatrudnionych Przy skupie zboża 
od kołchoźników. W Wołogdzie 
strzelano 2=ch urzędników, w Charków

wie 5*ciu a w rejonie Gorki 3*ch urzędu 
ników. Dziennik „Osetja“ donosi, że 
ostatnio usunięto z zajmowanego sta= 
nowiska prezesa komitetu wykonawcze 
go autonomicznej republiki Osetji Ta* 
gojewa, sekretarza komunistycznej 
partii Manera, oraz kilku wyższych u* 
rzędników. Wszyscy sa oskarżeni o 
popieranie nacjonalizmu. (ATE)

cę, zmusza się do odbycia praktyki 
rolnej we wsiach czysto niemiec­
kich, gdzie o wszystkim decydują 
organizacje hitlerowskie.

Zato nie pozwala się zarobkują 
cej młodzieży polskiej uczęszczać 
do dokształcających szkół, prowa­
dzonych przez Macierz Szkolną.

Rodzice, posyłający swe dzieci 
do tych szkół, podlegają szykanom 
policji.

Jednym słowem, wszystko się 
robi, abv Polakom obrzydzić życie 
w Gda7'*’ zmusić ich do opusz. 
czenia Gdańska lub odebrać im nn 
rodcwość.

(Ciąg dalszy na stronie 2sej)
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Taki sam system terroru mate-i 
Uahiega i moralnego stosuje siej 
wobec mniejszości polskiej w Niemi 
czech. na Śląsku Opolskim, na Po-| 
morzu, na Warmii i Mazurach.

Wielkiej miłości do Polski trzt'| 
ba, aby wytrwać w polskości przyj 
tym systemie,

A Polska eo na to ’ Co rząd naj 
to? Owszem interweniuje u rządu] 
niemieckiego. Ale hitlerowcy mi | 
mo tych interwencji nadal robią.] 
co ebeą. Rząd niemiecki czasam’| 
przyrzeknie. źe się to wypadki wię] 
cej nip powtórzą. T oczywiście tel 
same wypadki się już nie pcwta-S 
rzają, lecz nowe i to całkiem ger-g Opublikowane zostało zarządzę 
sze« . . Śnie ministra oświaty:

Poza drogą interwencyjna znal „Jako protest przeciw czasewe- 
rząd polski jeszcze jedna drogę:|mu zawieszeniu Związku Nauczv- 
protesty społeczeństwa polskiego, gciełstwa Polskiego, rozpoczęły pe- 

, Zbiera się to. społeczeństwo ^8wne wywrotowe czynniki, często 
tej czy innej sali, wysłucha jedne-*.nieZym nje związane z nauczyciel- 
go lub więcej krasomówczych przelstwem. akcje, majaca na celu za. 
mówień i wkońcu uchwala... bombag kłócenie normalnej pracy szkoły, 
styczną rezolucje. g Przypominam wszystkim nau-

Za Wyspiańskim można Powtó-gczycielom, że piastowanie urzędu 
rzyć, źe urządzamy błazeńskie wieJpuibicznego nakłada na nich szeże 
ce. Błazeńskie. bo protestujeinyg ?ójne obowiązki wobec Państwa i 
przeciwko niemieckiej polityce za-gspołeczeństwa, które przyjęli na 
granicznej, zamiast zaprot'estować|siebie. składając przysięgę shiżbo- 
stanowczo przeciwko polskiej P^h-gwą. Ostrzegam równocześnie, że 

nauczyciel, który nie umie dosteso 
wać się do zarządzeń swych władz, 
traci moralną podstawę wykenywa 
nia swego zawodu, gdyż nię będzie 
mógł żądać od swych wychowan­
ków takiegoż podporządkowania 
się własnym zarządzeniom

Polecam władzom szkolnym wy

tyce zagranicznej. Zadaniem rzą­
du polskiego jest nie dopuszczać 
do takich gwałtów, jakich jesteś­
my świadkami.

Z protestów społeczeństwa pol­
skiego Niemcy figę sobie robią. Te
protesty, wszystkie jakie dotąd 
były, są bezcelowe, bo wnosimy je 
każdorazowo po faktach dokona­
nych. A te fakty dokonano przy­
czyniają się do tego, źe Gdańsk co­
raz bardziej przechyla się ku Trze­
ciej Rzeszy! Te fakty, dokonane sąl 
ogniwami łańcucha, przykuwają-| 
cego zhitleryzowany Gdańsk do; 
Niemiec Hitlera.

Co myślimy o polityce zagrani­
cznej uprawianej przez p. Becka.l 
ze względu na cenzurę napisać niej 
możemy. Ale to możemy powic-l 
dzieć, że Polska dotąd jeszcze nie! 
odpowiedziała należycie na terror! 
uprawiany przez hitlerowców na| 
Polakach w Gdańsku i Niem.l 
czech!!!

.Niemcy w Polsce cieszą się &wo| 
bodą we wszystkich dziedzinach! 
życia, — swobodnie pracują, han-l 
diują, prowadzą fabryki, przędsiej 
biorstwa, sklepy, warsztaty rzemiel 
ślnicze, — swobodnie uczą dzieci! 
swoje po niemiecku. Nikt im w n’-|

Scsasacyiny okólnik
premiera Składkowskiego

Wobec zbliżającego się okresu wewn. w specjalnym okólniku u-
wyborów sołtysów i podsołtysów dzielił wojewodom tych woje-
na obszarze województw południo- wództw dyrektyw, co do sposobu 
wych i zachodnich minister sprawi przeprowadzenia wyborów.

Ostrzeżenie ministra oświaty
SanRcje przeciw nauczycielom nieposłusznym 

poleceniom władz sd\olnych

WSPÓŁDZIAŁANIE 
ADMINISTRACJI.

Wybory będą odbywały się na 
podstawie regulaminu wyborcze­
go', ustalonego rozporządzeniem 
min. spr. wewn. z dnia 5. 10. 1936 r. 
Stosowanie tego regulaminu, w 
myśl okólnika powinno bvć takie, 
ażeby radni gromadzcy, czy też ze­
brania gromadzkie, m’ały istotnie 
pełną możne/ć zgłoszenia i wybra-

ciągnąć w stosunkuI ciągnąc w stosunku no v 
naruszenia obowiązków

Kiedy Ozon

do winnyc
służbo-

czym nic przeszkadza. |
Tu już protesty nie pomogą.. Tul 

może pomóc jedynie system. jaki] 
Niemcy stosują wobec Polaków.! 
Ich własny system, zastosowany]
przez rząd polski
niemieckiej w Polsce

na mniejszość’!
doprowadzi

do tego, że społeczeństwo polskie 
nie będzie potrzebowało protesto­
wać przeciwko niemieckiej polity­
ce zagranicznej;

Tak, bo Niemiec tylko tego się 
obawia. Walki kulturalnej nie u. 
znaje!

„Nie daliśmy społeczeństwu"
„Tygodnik lwowski „Wola i czyn", 

organ „opozycji legionowej", zamiesza 
cza takie m. in. uwagi o legionistach.

„Nie daliśmy społeczeństwu ani 
odpowiedniego programu społeczno* 
politycznego, ani dość sprężystych 
form organizacyjnego działania — 
a tego właśnie społeczeństwo, inimo 
całej niechęci do nas. od nas oczeki* 
walo i gotowe było zawsze pójść za 
wskazaniami naszych przewodni® 
ków".
Istotnie nie dali. Dziś programu 

„sprężystych form organizacyjnego 
działania" szukała u innych.

wych w związku z wymień oną ak­
cją jak najdalej idące konsekwen­
cje".

Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecon’a Publicznego.

w zastępstwie (—j Błeszyński.
Warszawa, dnia 3 października 

1937 roku.
Zarządzenie to, -skierowane prze 

ci w „wywrotowym czynnikom", 
które starają się „protest przeciw 
Zawieszeniu Związku Nauczycieł-

nia ak .najhardziej odpowiednich
osób na stanowiska sołtysów i pod 
sołtysów.

Współdziałanie organów admi­
nistracyjnych — mówi dalej okól­
nik — winno się wyrazić np. wcze­
snym ogłoszeniem wyborów, wyzna 
czeniem dłuższych terminów na 
zgłaszania kandydatów, usuwaniem 
braków w zgłoszeniach, udziela­
niem pouczeń wyborcom itp. Wska­
zując na to, p. minister podkreśla 
konieczność udzielenia wyborcom 
możliwości faktycznego porozumie

stwa Polskiego" wyzyskać do ^ak-1 
cji mającej na celu zakłócenie nor-- 
malnej pracy szkoły". — wywołało s,p i zastanowien’a. co do odpo 
w społeczeństwie duże 'wrażenie.

Ogólnie uważa się. że widocz­
nie ministerstwo oświaty było do­
skonale poinformowane, skoro pu­
blicznie ostrzega nauczycieli przed 
udziałem w „akcji" i grozi sankcja 
mi służbowym’.

Prasa, przynosząca 'wiadomości 
o „akcji" nauczycielstwa, uległa 
konfiskacie.

sięgnie po władzę

wiednich kandydatów, zarówno 
przed wyborami, jak i w trakcie 
wyborów.

PEŁNA SWOBODA 
WYBORCÓW.

Okólnik podkreśla, źe stanowi­
ska sołtysów i podsołtysów powin­
ny objąć osoby, cieszące sic zaufa­
niem ludności i posiadające zdolno 
ści osobiste do sprawowania fun- 
kcyj, przywiązanych do tych sta­
nowisk. Stąd też okólnik zaleca 
pozostawienie wyborcom swobody 
w doborze i zgłaszaniu kandyda-

Szef sztabu Ozonu pułk. Kowalewski 
udzielił wywiadu berlińskiemu dziennikom 
wi „Vólk’scher Beobachter'1. który to 
dziiennik jest naczelnym organem partii 
narodowoisocjalistyczncj (hitlerowców).

W wywiadzie tym pułk. Kowalewski 
zaznaczywszy że „szkielet organizacyjny 
OZN rozbudowany (?) jest już w każdej 
miejscowości (???), odnośnie tego kiedy 
OZN sięgnie po władzę powiedział m; in.

pułk. Kowalewskiego, że walki o duszę
polską Oi:on nie wygra.

W dalszym ciągu wywiadu 
walewski oświadczył, że OZN 
do dyktatury totalnej a jest

pułk. Ko= 
nic dąży 
zwolenno

co następuje:
„Nie jesteśmy jeszcze gotowi — 

przejąć na siebie odpowiedzialność. 
— obawiam się nawet, że wcześniej 
ją (odpowiedzialność) zaproponują

aby 
Tak 
nam 
n m

kiem tak zw. demokracji k erowanej. Ro= 
zumnieć to należy w ten sposób, że OZN 
jest zwolennikiem kierowania demokra* 
cji do obozów izolacyjnych.

O wypadkach w Malopolsce pułk. Ko= 
walcwski wyrazi sic że:

— ..mogliśmy zarządzić ostre repre* 
sje. Nie uważaliśmy tego Jednak za kc=

tów, ażeby umożliwić, reprezenta­
cjom gromadzkim wywiązanie się 
z tak ważnego dla nich zadania.

Władze administracyjne powin­
ny ograniczyć swoją ingerencję do 
aklu zatwierdzenia wyboru, prz? 
czym przy zatwierdzeniu należy 
zbadać, czy kandydat jest istotnie 
jednostką g ustalonym charakte­
rze, opartym o zasady moralne, czy 
posiada zdolności organizacyjno- 
administracyjne w stopniu potrze­
bnym przy zarządzaniu sprawom’

i wykonywaniu

będziemy gotowi. Możemy jednak powie* 
dzieć: „My jesteśmy „!e potencial du 
facteur decisif“ (pclćenc$al faktycznie 
decydujący) — my nosimy w sobie zdób 
ność stania s ę decydującym czynnie 
kiem- Jednakże krok po władzę uczynimy 
dopiero wówczas, gdy wygramy walkę o 
duszę polskiego narodu’1.

Na złudnych nadziejach buduje
dnak pułk. Kowalewski swoje horoskopy 
o objęciu władzy. Za mocno obciążone hi; 
potecznie jest bowiem środowisko z któ­
rego wykluł się Ozon. Walki o dusze nas 
rodu polskiego nic wygrywa się ani Brze* 
ściami. ani Bcrezami, ani pacyfikacjami, 
ani tym wszystkim co obserwowaliśmy w 
okresie pomajowym. Możemy zapewnić

nieczne, albowiem nrsz dzseiszy przeciw- ■, • , . ,, . . ,, zarzadu gminnego t innychniK ma byc przecież naszym wspołpra= i i„. • 7 • „ ’ now władzy,cownikiem jutrzejszym , 
Pułk. Kowalewski jest szefem sztabu 

Ozonu- Szefowie sztabów nie mogą, zaś 
być zbyt lekkomyślni w ocenie sytuacji : 
sl własnych i przeciwnych. Liczenie zaś 
na współpracę jutrzejszą tych u których 
urządzane dopiero co pacyfikację i któ­
rymi zapełniano więzienia, jest już szczy;

je: - tem lekkomyślnej oceny sytuacji.
Odnośnie Dolskiej polityki zagran:cz= 

nej pułk. Kowalewski oświadczył, że 
Ozonowi całkowicie cdpow;ada nasza obc; 
cna polityka zagraniczna, zaś jeżeli cho= 
dzi o zagadnienia mniejszości nar., to 
Ozon w wartościowaniu ludności rozróż; 
nia tylko ludność chrześcijańską i n’e= 
chrześcijańską-

Szczęśliwie naprawiono omyłkę
Podczas uroczystości inauguracyjs 

nych reku akademickiego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie spra 
wozdanie za rok akademicki 1936=1937 
wygłosił rektor dr Władysław Szafer, 
poświęcając jeden z ustępów przemó* 
wienia profesorowi darowi Kotowi, któ 
ry hrzmiał następująco; „W tym miejs 
scu z wielką przykrością musze wsponi 
nieć o niespotykanym w kronikach 
Jagiellońskiej Wszechnicy fakcie po; 
chopnego i w niezwykłych okoliczność 
ciach dokonanego umieszczenia jedne­
go z profesorów w celi więziennej bez­
pośrednio po jego powrocie z zagram*

eznych studiów naukowych. A choć 
szczęśliwie omyłkę tę szybko napra= 
wiono. nie mniej pozostał w historii 
naszej uczelni zgrzyt, który dla powa= 
gi nauki i naszego środowiska nie mo= 
gę powtórzyć. Raz tylko kroniki zapis 
saly fakt osadzenia w wiezieniu pros 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ale było to w roku 1798 w czasie wojen 
napoleońskich, gdy najeźdźcy tnstry: 
jarcy aresztował; profesora Januszewi 
cza. podejrzanego o konspiracyjną pra 
cc na rzecz organizacji legionów Dtp 
hrowskiego.

zleceń 
orga-

POG LA DY POUTYCZNE 
SOŁTYSA.

Okólnik podkreśla, iż poglądy 
polityczne wybranego, narodowość 
czy też wyznanie, n e mogą same 
przez się stanowić przyczy ny do 
odm»wy zatwierdzenia, jeżeli kun 
dydat zachowaniem swoim n<e u- 
chybil obowiązkowi lojalności wo­
bec Rzeczvposp')litej ; vpełnia przy 
kładnie obowiązki obywatelskie.

Jednocześnie p. min sier pole­
cił jedynie w wyjątkowych przy 
padkach korzystać z uprawnień 
ustawy samorządowej, pozwalają­
cej władzy administracyjnej na 
mianowanie sołtysa. Meżc to na­
stąpić tylko wtedy, gdry istotnie 
dokonanie w yboru sołtysa jest nie­
możliwe. Wniesione protesty w7y- 
borcze w sprawie wyborów powin­
ny być rozpatrywane z całym 
obiektywizmem.

* *

Okólnik p. premiera jest na* 
prawdę sensacyjny. Przyznaje on 
bowiem, źe tego wszystkiego, co 
p. premier teraz zaleca, dotąd nie 
było.

Żywimy i bronimy
Chcemy rządzić •
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Proces o defraudacje
b. starosty Wąsa

Przed sądem okręgowym w Prze­
myślu toczy się od kilku dni pro­
ces przeciwko b. staroście w Wa­
dowicach, a potem w Jarosławiu t 
Lubartowie — Wąsowi oraz kilku 
jego kompanom — oskarżonym o 
dokonanie wielkiej nadużyć pie­
niężnych na s/kode skarbu pań­
stwa. Kim był b. starosta Wąs za 
czasów swego urzędowania staro­
ścińskiego po wielekroć o tym pi­
saliśmy.

Poniżej sylwetkę tego pomajo- 
wego krzewiciela „ideclogji“ poda- 
jemy w świetle przewodu sądowe­
go. Opowiada więc oskarżony Wąs 
o swojej karierze i wielkich zasłu­
gach. Do maja 1926 r. był on urzę­
dnikiem kolejowym, po maju jako 
legioście „należała się“ lepsza po­
sada. * Przeszedł więc do służby 
administracyjnej i niedługo potem 
mianowano go starosta w Wado­
wicach. Tu oczywiście wzorem 
ogólnym rozwiódł się z żoną z któ­
rą miał 4 dzieci. ’

W roku 1931 nie powiodły mu 
\ się wybory, przeniesiony został 

więc do Jarosławia.
Tutaj dopiero b. starosta Was 

wykazał całą swoja umiejętność 
w gnębieniu opozycji. Oskarżony 
Wąs z dumą podnosi, że kiedy nad­
szedł okres wyborów samorządo­
wych. to przeprowadził je we 
wszystkich szczeblach tak znako­
micie, że żadnego protestu nie u. 
względniono. — (Wiemy o tym jak 
to się robiło — u w. redakcji).

„Auta starościńskiego — zezna- 
je osk. Wąs — używałem do podró­
ży politycznych, do tego się przy- 
znaję. — Bywały też wypadki, że 
w nocy budziłem prezesa BB. Ga­
wła i z nim jechałem w powiat, 
aby uspokajać chłopów, którzy się 
wciąż buntowali^.

Najwięcej zaś nienawidził osk. 
prezesa Strcn. Lud. mec. Jedliń­
skiego, który na każdym kroku de­
maskował jego nieprawości.

Jeżeli chodzi o zarzucane mu

W ten sposób osk. Wąs tłuma­
czy się i co do reszty zarzutów o 
defraudacje.

Warto w końcu wyjaśnić że 
prasa opozycyjna jeszcze za urzę­
dowania jego na stanowisku staro­
sty jarosławskiego, sygnalizowa­
ła o jego nadużyciach. Nie prze-l 
szkodziło to mu jednak — po odej-j 
ściu z Jarosławia — zostać staro­
stą w Lubartowie. Dopiero kiedy'

1®^

8^ iy^o w, ' 
mawiał Ksiqdz Kneipp. — Dlatego wszystko, 
co doradzał i zalecał, jest dostępne tak dla 
biednych jak i bogatych: Woda, powietrze, 

zdrowe pożywienie i prawdziwa

z jego urzędowaniem w nie przedsiębiorstwo autobusowe.
• Jarosławiu zatoczył zbyt szerokie Proces jego potrwa jeszcze kib 
kręgi, pozbawiono go stanowiska, ka dni.

I i' r, tt-f T 11 Dli T

•skandal

Obecnie p. Wąs posiada w Lubb-

Z kroniki
STRONNICTWO LUDOWE DO 

IGN. PADEREWSKIEGO.
Kr a k ó w. — Zarząd Okręgo­

wy7 Stronnictwa Ludowego na 
Małopolskę i Śląsk wystosował pi­
smo do Ignacego Paderewskiego, 
podpisane przez prezesów i człon­
ków zarządu, z. podziękowaniem 
za ostatnią jego enuncjację.

Cl WYG RAN YZAMWNI
LOS z KOLtK TUR Y

NADZIEJA
przywłaszczenie i defraudacje pie- L W LEGIONÓW
niężne to osk. Wąs mówi, że nie’

11

Stronnictwa Ludowego

łakomiłby się na głupie kilkusef- 
złotowe kwoty, kiedy, gdyby chciał 
mógłby sprzeniewierzyć 49 i 69 i 
100.C6Ó złotych, bo stale dyspono- 
wa> wielkimi kwotami.

Na pytanie przewodniczącego 
odnośnie osłauńonych starościń­
skich przyjęć z pieniędzy przezna­
czonych na kolonie letnie. — Otk. 
Wąs tłumaczy, że musiał te pie­
niądze wydatkować, bo na Jaro­
sław spadła w newnym okresie 
czasu, cała gromada gości.

Nie mniej ciekawe były zezna" 
nia osk. Waśń dotyczące jego wy­
jazdów służbowych. Jak wiadomo, 
akt oskarżenia zarzuca mu. że 
sprzeniewierzył około IGO zł. w ten 
sposób, że poszczególne wyjazdy 
pokrywał tak z Funduszu Staro­
stwa jak i Wydziału Pow:atewrgo. 
W°« tłumaczy, ż? autem starostwa 
jeździły w sprawach politycznych 
różne osoby, a potem do rachunku 
wciągano, że to on był, chociaż 
chrlziln tvlko« o auto starościń­
skie Wyiaśnia wreszcie, że m. in. 
autem ^taro-eńskim jeździli w 
r^rawa^h politycznych (na wiece 
RB_ red 1 żona burmistrza, re­
jent Podwiń k? z Przemyśla i inni.

Co do podpisywania asygnat na 
rozmaite sumy, osk. M ąs tłoma- 
ozy. że codziennie podpisywał set-
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APELACJA SKAZANYCH 
W PROCESIE RACŁAWIC­

KIM.
W a r s z a w a. (ag.) — Po wy­

daniu wyroku w procesie o zajścia 
racławickie prokurator wniósł od­
wołanie z powodu niskiego wymia­
ru kary. Apelację wnoszą również 
obrońcy imieniem oskarżonych.

SEKRETARZ KONGRESU 
STR. LUDOWEGO W WIĘZIE­

NIU RZESZOWSKIM.
Rzeszo w (ag.). — Do wię­

zienia w Rzeszowie został przewie, 
ny sekretarz Kongresu Stronni­
ctwa Ludowego. Jan Tepper, któ­
ry został aresztowany w drugim 
dniu strajku chłopskiego i do tej 
pory7 przebywał w więzieniu lwow­
skim.

ZWALNIANIE ludowców 
Z ARESZTÓW.

IV a r s z a w a. (ag.) — Aresz­
towany po strajku chłopskim se­
kretarz zarządu powiatu warszaw­
skiego Stron. Ludowego — Kazi­
mierz Marianowski został wypusz­
czony na wolność.

Tarnów, (ag.) — Wiceprezes 
Zarządu Okręgowego S. L. na Ma- 
łopolskę i Śląsk, p. Jakub Witek, 
został zwolniony z więzienia w 
Tarnowie. Równocześnie zwolnio­
no kilku innych działaczy.

Przemyśl, (ag.) — W aresz-

Kibice polityczni
1

Ostatnimi czasy dużo pisze się 
mówi na temat tworzenia się

rozmaitych frontów politycznych. 
Skąd wychodzą to wersje i pogło­
ski, pisze „Zielony Sztandar44.

Kombinacjami na temat ..frontów14 
zajmują się nietyle uprupowania poli® 
tyczne, reprezentujące rzeczywiste prą 
dy i rzeczywiste siły, ile kibice puli® 
tyczni.

Znani są kibice przy grze w karty. 
Sami nie grają, bo nie mają z czego- 
albo nie chcą ryzykować, ale asystują 
grającemu i narzucają sie z radami:
,,teraz wyjdź tę kartę, a tamtą 
zrzuć, a tę zabij,..“ Radzą tym

kartę 
śmie®

lej. że sami nie płaca w razie przegra® 
nej. Nic nie ryzykują. Sa tacy kibi® 
ce i w polityce. Ma ich każde większe 
stronnictwo, ma ich i Stronnictwo Lu; 
dowe tak po prawej jak i lewej ręce. 
Kibice ci- choć nieproszeni doradza® 
ją Stronnictwu, upominają, i wyma® 
gają, mieszając się dc naszych spraw 
wewnętrznych, a nieraz wręcz grożą, 
zdarzają się przy tym nieraz rzeczy 
zabawne, że bardzo świeżo upieczeni 
demokraci, którzy do niedawna służy® 
li sanacji, podpierali rządy „elity4 i 
współpracowali z Radziwiłłem i Ho® 
łyńskim dziś chcą nas uczyć demo® 
kracji i radykalizmu.

tach sądowych w Przemyślu z czo­
łowych działaczy pozostaje jeszcze 
prezes Gruszka. W. Jedliński, kpt. 
Schram. hr. Drohojewski, Wal­
czak, Głowacz oraz około 40 chło­
pów. Wszyty inni zostali zwoi, 
nieni w ciągu ubiegłego tygo­
dnia.

LUDOWCY MAŁOPOLSCY 
WZNAWIAJĄ ROBOTĘ.
Jarosław, (ag.). — Z okazji 

pobvtu w Małopolsce prezesa N. 
K. W. Stronnictwa Ludowego, M. 
Rataja, cdbyło sie w Jarosławiu 
zebranie prezesów wszystkich kół 
Str. Lud. Jak donosi organ na,- 
czelny S. L. „Zielony Sztandar4, 
ruch ludowy7 nie trlko nie osłabł, 
ale jeszcze bardziej się wzmocnił. 
Postawa chłopów jarosławskich, 
ich harf, ich gotowość do ofiar są 
podziwu godne“.

CHŁOPI PRZED SĄDEM.
Sieradz. — Sad okręgowy w 

Kaliszu na sesji wyjazdowej w Sie 
radzu rozpatrywał sprawę Roma­
na Mieszały, Władysława i Józe­
fa Matusiaków, Antoniego Wró­
bla i Władysława Dobrowolskiego 
oskarżonych o udział w strajku 
chłopskim i o pobicie policjanta. 
Po rozpoznaniu sprawy sad ska­
zał Mieszałę i Wł. Matusiaka na 
trzv lata więzienia, Józefa Matu­
si aka na 2 lata a oskarżonych 
Wróbla i Dobrowolskiego na 8 
mięs, więzienia.

Nowy T a r g. — Przed sadem 
grodzkim w Nowym Targu odbyła 
się rozprawa przeciw działaczom 
Stronnictwa Ludowego, w związku 
ze strajkiem chłopskim

IV wyniku rozbrawy został’ ska­
zani. Ranacz Stanisław i Ziober 
Franciszek z Raby Wyżnej, pier. 
Wtzy na karę 7 miesięcy więzienia. : 
a drugi na 5 miesięcy więziona.

ki pism i 1
+p podsunięto i 
świadomie.

ó może, że mu a^ygna-
podpisał ją nie-

Żydzi osobno
Rektorzy wszystkich wyższych u® 

czelni w Warszawie w ydali ‘ rozno® 
rządzenie, mocą których studenci ży® 
dzi będą od początku bieżącego roku 
akademickiego oddzieleni cd reszty a® 
kademików.

Rozporządzenie to obowiązuje we 
wszystkich audytoriach, salach ćwi® 
czeń. laboratoriach i kreślarniach.

Celem dokładnego przeprowadzenia 
separacji żydów’ na Politechnice i SG 
GW ławki w audytoriach będą opatrzo 
ne literami. Na Uniwersytecie będą nu

merowane wg. numerów w indeksach 
Numery dla żydów będą oddzielone i 
opatrzone nimi będą ławki dla żydów.

Przeważnie dla żydów beda przewis 
dziane ławki przeważnie po lev>3j stro­
nie audytoriów.

Zajmowanie przez żydów oddziel® 
nych miejsc bedzie pilnowana przez 
woźnych uczelnianych.

Winni przekroczenia przepisu o od® 
separowaniu żydów będą pociągnięci 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej.

Znowu taiemnicza 
łódź podwodna

Mimo ochrony żeglugi na morzu 
Śródziemnym roztoczonej przez floty 
wojenne Francji i Angli, tajmuicza 
łódź podwodna nadal grasuje na tym 
morzu.

Ostatnio na Morzu Śródziemnym 
w okolicach Walencji nieznana łódź 
podwodna, należąca — jak tymczaso® 
wo ustalono — do rządu hiszpańskiego, 
zaatakować miał? torpedowiec angiel® 
ski „Basilisc44. Łódź podw odna wy® 
strzeliła w kierunku okrętu angiel® 
skiego torpedę, która jednak chybiła. 
W odpowiedzi torpedowiec angielski 
wystrzelił dwie torpedy, nie wiadomo 
jednak, czy ze skutkiem

W pogoń za łodzią podwodną udało 
sie siedem brytyjskich torpedowców 
i dwie łodzie torpedowe. Przeszukują 
one okolice Cap San Antonio (w odle® 
glości stu kilometrów na połu4niowy . 
wschód od Walencji).
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Przecigg, zmiany temperatur/, 
mokre nogi —

Jeżeli przy pierwszych obja­
wach nie zażyjesz Aspirin’y - 
może następie przeziębienie. 
Prawdziwa /^N

ASPIRINAM?
tylko z krzyiem »3a^te«na opako­
waniu i poszczególnych tabletkach

SKładKi na rzecz ofiar 
w Małopolsce

W dalszym ciągli z Wielkopolski 
złożyli sklądki na poszkodowanych 
chłopów w ostatnich zajściach:

Rodke Jakób 50 gr, Waloszek J*n 
1 zł, Michalik Stan. 20 gr, Barłóg Frań. 
50 gr. Mikołajczak Ign. 20 gr, Ciwerts 
nia Frań. 50 gr, Feldz Antoni 30 gr, 
Kruk Antoni 20 gr, Korpik Andrzej 
50 gr, Nowak Michał 20 gr, Kubiak 
Bron, 50 gr, Wojciechowski M. 20 gr- 
Świderski Stan. 20 gr. Kubala J. 50 gr 
Makosz 1 zł. Razem $50 zł.

CHŁOPI POMORSCY
DLA OFIAR W MAŁOPOLSCE
Na zjeżdzie powiatowym Stron. Lus 

dowego w Chełmnie (Pomorze) od by? 
tym w dniu 3 bm., na rzecz ofiar w 
Małopolsce złożono następujące datki:

Kilian 1 zł, Patula 1 zł. Król 1 zł, 
Rogowski Stan. 2 zł, sekr. okr. Kudłiń 
ski 1 zł, Kosoń 30 gr, Roza 50 gr. Przy? 
tuła 50 gr, Przybytkowski 50 gr, Cet? 
narski 50 gr, Karaś 50 gr. Rogawski 
Wład. 50 gr, Dzioba 50 gr i red. Głodko 
wski 5 zł. Razem zebrano 16 zł, 40 gr.

Pieniądze przesłano do Sekretariat 
tu Okręg. S. L. w Krakowie.

Wdowa po śp. Drzymale otrzy­
mała jednorazową zapomogę

B y dgos z cz. (ag.) — Wdo­
wa po śp. Drzymale otrzymała je­
dnorazową zapomogę od zarządu 
miejskiego w Bydgoszczy w wyso­
kości jednego tysiąca złotych.

Proces b. „buławnego“ armii uKraińsKiej 
za zbrodnie z 1918 r.

Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczął się proces, który 
wskrzesza wizję koszmarnych dni 
listopada 1918 r. Na lawie oskar­
żonych zasiada Michał Chomiak, 
b. „bnlawny^ czyli sierżant armii 
ukraińskiej, który ukrywał się do polskiego, Chomiak udał się do

Nowy typ książeczek 
premiowanych PKO
Dla udosżx}pn’enia najszerszemu ogółowi systema­
tycznego oszczędzania wprowadziła P K O z dniem 
L X. 1237 r. obok istniejących wkładów premiowa­
nych z wygranymi w kwocie zł 100, 250, 500 i 1000

NOWĄ V SERIĘ

KSIĄŻECZEK PREMIOWANYCH
Książeczki te są dostępne dla wszystkich i oparte 
na następujących zasadach:

składkom i esięcz na wynosi zł 5.-

P T e Ul 1 e za wytrwałość w oszczędzaniu, lo- 
SDO^ialne sowane w terminie upływu ksią- 

żeczki wynoszą zł LOGO.— zamiast 
zł 600.-

P I e HI i O po z! 500.—, 250.-, 100.- i 50.- za 
systematyczne oszczędzanie loso­
wane są 4 razy do roku w okre­
sach trzech miesięcznych,

k a p 1 t a ł QO 9 i */, latach oszczędzenia wy­
nosić będzie zł 600.-, a więc sumę 
większą od złożonej,

pOŻyCZki POd zastaw książeczek do wyso­
kości 80% złożonego kapitału, co 
w nagłych wypadkach daje moż­
ność korzystania ze złożonego ka­
pitału, przy czym książeczka bie- 
rze nadal udział we wszystkich lo­
sowaniach,

ilOŚĆ posiadanych na osobę książeczek 
premiowanych jest nieograniczona 
a więc posiadacz może otrzymać 
większą ilość premii.

Każdy kio pragnie połączyć oszczędności 
z premią za wytrwałość powinien zaopa­
trzyć się w książeczkę premiowaną V serii.

listopada ub. r. pod fałszywym na- 
zwiskieąi w pow. Tłumackim.

Gdy Ukraińcy w czasie walk 
wkroczyli do pewnej kamienicy na 
przeciw dworca Podzamcze we 
Lwowie w poszukiwaniu patrolu

| mieszkania rodziny Miechońskicl 
j i bez żadnego powodu zastrzelił 
Coboje Mieehońskich i ich czworo 
; dzieci. Jednego syna, oszczędził i 
ten właśnie rozpoznał mordercę. 
Dalej akt oskarżenia zarzuca Cho- 
miakowi zamordowanie masarza 
Józefa Lmtner Patrol Chom’a- 
ka „zabawiał się* w tym czasie 
rzucaniem granatów na podwój 
domu. Innym razem na folwarku 
w Lesienicach pod Lwowem Cho­
miak i jego ludzie zastrzelili bez 
sądu jeńca, i obrabowali go. Wresz­
cie Chomiak z okrucieństwa oso­
biście dobił lekko rannego jeńca 
polskiego.

WielKie pożary
We wsi Stary Zamość, pow. 

zamojskiego, wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem wy­
buchł pożar. Ogółem spłonęło 27 
budynków gospodarczych ze zbio­
rami j inwentarzem martwym.
We wsi Rudka pow. Chełm wsku­

tek nieostrożnego obchodzenia s'ę 
z ogniem powstał pożar. Spłonęło 
10 gospodarstw z inwentarzem i 
zbiorami. Straty sięgają 60.000 zł.

W Olsze wieżach, pow. Wołko- 
wyskiego, spaliło sie na szkodę 26 
gospodarzy: 26 stodół z tegorocz­
nymi zbiorami. 49 budynków go­
spodarczych i 6 domów. Straty 
wynoszą 50.000 zł.

W Kuninie pow. Ostrołęckiego, 
spaliło się na szkodę 9 gospodarzy' 
9 stodół ze zbiorami. 12 budynków 
gospodarczych i 3 domy. Straty 
sięgają 55.000 zł.

W Małopolsce mnożą sie napady 
bandytów na policję

Patrol policji państwowej natknął 
się pod Chyrowem na nieznanych o* 
sobników. Wezwani do wylegitymo* 
wania, rzucili sie do ucieczki. rozpo» 
czynając ostrzeliwanie sie. Korzysta* 
jąc z dogodnej konfiguracji terenu, 
bandyci zbiegli, porzucając swój łup 
w postaci skradzionych kur.

LUDWIK WELH (58

„BECHLUH1T 
(Powieść współczesna) 

Adaptacja Engenjusza Bałuckiego

Roztargnienie, przykre, lecz wy 
tłumaczalńe przeoczenie w nawale 
pracy.

Za dwa dni już nic nie uratuje 
Garama...

Kto wie, czy wskutek tego nie 
załamie się i nie upadnie cala ak­
cja wywrotowa L..

P rawdopodobne przy pusz ;zes 
nie. Nawet1 bardzo prawdopodobne.

Jeden momęnt i będzie po wszy 
stkiem.

Malaj siedział spokojnie.
Jego twarz miała wyraz cał­

kiem obojętny.
Ossowski nie patrzał na niego.
Czuł się nieswojo i myślal, że 

to jest bardziej obrzydliwe, niż 
przypuszczał.

Sztywnemi. nieposłusznemi pal 
cami doktór Boskoop wziął ampuł­
kę.

Z lewej strony.
Odłamał szczypcami koniec, 

wlał zawartość do wody dystylo- 
wanej.

Potem napełnił strzykawkę.

Miał drewniane, mechaniczne 
ruchy.

— Tak... Niech pan wyciągnie 
rękę, tuanka — powiedział ochry­
płym głosem: — Dobrze... Dzięku­
ję. Proszę przyjść pcjutrze.

— Więc jednak pan będzie le5 
czyłł — zapytał uprzejmie Malaj.

— Tak! Przecież już raz panu 
przyrzekłem. tuanka! — odparł O’ 
stro doktór Boskoop. — Pan płaci 
dolara... Dziękuję. Slamat paki, tu 
anka.

— Slamat paki. tuan.
Tym razem skrzyżował ręce na 

piersi i skłonił się bardzo nisko. -
I wyszedł. * * *
— No. doktorze, myślę, że na, 

pierwszy raz dość widziałem — za­
uważył Ossowski: — Ten chłopak 
wyglądał wprost odrażająco.

— Tak... Ale nie tyle zewnętrz­
nie, co wewnętrznie... — odpowie­
dział doktór Boskoop.

— Wewnętrznie? — Więc to 
jest we krwi?.

— Tak... we krwi...
— Aha! I dlatego pan robił za- 

strzyk!
Doktór skinął głową.
— Tak... dlatego... zastrzyk...
Mówił, cedząc słowo po sławie.
Przecież en jest zupełnie urżnie 

ty! — pomyślał malarz.
— Obawiam się, że dziś... popeł 

nilem Wielkie głupstwo... — dodał 
ochryple Boskopp: — Ale nie mo­
głem postąpić inaczej... Rozumie 
pan? Nie mogłem. Ja...

Machnął ręką, uśmiechnął się 
smutnie i bezradnie.

Po wyjściu Ossowskiego ogar­
nął ga taki bezwład, że musiał u- 
siąść.

Lecz to nie trwało długo.
Przezwyciężył chwilową słas 

bóść, wstał, rozprostował jeszcze 
niepewne, drżące nogi.

Umył ręce.
Nagle przypomniał Łubie o Gus 

lumie.
— Gul um!
Żadnej odpowiedzi.
Odwrócił się.
W gabinecie lekarskim nikogo 

nie było.
— Bhutan!
Zjawił się służący.
— Gdzie się podział Gulum?
— Gulum już poszedł, tuan... 

niedawno. — Ociągając się nieco,! 
Bhutan dokończył: — Ten młody,1 

co tu był i Gulum wyszli zaraz jo- 
den po drugim...

— Dobrze. Dziś już więcej niko 
go nie przyjmuję. Odeślij pozosta­
łych pacjentów. Niech przyjdą ju­
tro.

— Tak jest, tuan.
A jednak zrobiłem wielkie głup 

stwo' — pomyślał doktór Boskoop 
i westchnął: — Trudno! Widocz­
nie tak rnusiało bvć...

♦ * * ♦

Gulum, najlepszy i naj/'Niniej­
szy wywiadowca doktora Boskoo 
pa, szedł pośpiesznie ulicą.

Jego oczy zaokrągliły się dziw­
nie, spojrzenie było nieruchome i 
szkliste.

Na bronzowem czole osiadł kro 
plis ty pot.

Już od kilku minut nie słyszał 
za sobą kroków Garama.

Lecz nie odczuwał z tego powo» 
du żadnej ulgi; przeciwnie, wic 
dział, że to jest prawdopodobni 
początek końca.

Dlaczego tuan nie kazał mnie 
zawołać jak tylko przyszedłem? — 
myślał, usiłując daremnie zamknąć 
usta.

Broda mu się trzęsła, szczęki 
latały, zęby dzwoniły, a w plecy 
zrobiło mu się raptem zimno.

T właśnie dziś musialo się to 
stać!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące Zamordowali staruszka
Sobota, 9 października 1937 r.

Sobola: Ludwika
Wschód słońca; 5.49; zachód: 16,59

Niedziela: Franciszka
Wschód słońca: 5,51; zachód; 16.56 

Poniedziałek : NMP. Matki Zbaw.
Wschód słońca: 5,52; zachód: 16,54

w czase napadu bandyckiego
W malej wsi Brzezinka pod Kra--traliając w serce i kładąc go trupem 

kowem trzech zamaskowanych ban-,na miejscu.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZETY“ 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dndajemy „Gość Świąteczny', 
względnie Dodatek Świąteczny

dylów wtargnęło około północy do 
mieszkania zamożnego młynarza 70 
letniego Mariana M iśniewskiego, żą 
dając pod groźbą rewolwerów wy­
dania pieniędzy i korali.

Staruszek sięgnął ręką do kiesze­
ni. aby wyjąć klucze do kasy. AN 
tym momencie jeden z bandytów' 
przypuszczając, że Wiśniewski się­
ga po rewolwer, strzelił do niego

Bandyci steroryzowali następ­
nie syna i synową Wiśniewskiego 
po czym zrabowali 240 zł. i różne 
kosztowności. Przed odejściem na­
kazali domownikom nie wychodzić 
z domu przed godz. 6 rano, grożąc 
przeciwnym razie zastrzeleniem.

Domownicy steroryzowani do­
piero rano opuścili mieszkanie. Po­
licja jest na tropie sprawców.

KAKAO OWSIANE 

WEDLA 
WARTOŚCIOWE ŚNIADANIE 
UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY

Kronika organizacyjna

Ovomaltine
w&Mud i

KomorniK skazany
na 4 lata więzienia za defraudację 17.000 zł

Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Apelacyjnym znalazł się b. kemor- 
n’k sądowy z Piotrkowa, Jan Po-

WOJ. CENTRALNE
WIELKI POŻAR FABRYKI

Łódź — M’ wykończalni Neuman* 
na wybuchł pożar. Ogień objął wkrót 
ce 1 piętro i poddasze gmachu. 5 ml* 
d^alów' straży ogniowej przystąpiło 
do zabezpieczenia 10 drobnych tkalni 
zaroSkow’ych, które znajdują się na tej 
samej posesji. Pożar po dwugodzinnej 
akcji zlokalizowano.

Straty wynoszą około 100.000 zł.
Na miejsce pożaru przybyła korni* 

sja śledcza, zarządzając szczegółowe ba 
dania przyczyn wybuchu ognia.

KIEROWNIK KANALIZACJI 
STAROSTWA - DEFRAUDANTEM

Częstochowa — Sad Okręgo­
wy w Częstochowie rozpoznawał spra» 
wę b. kierownika kancelarii starostwa 
grodzkiego i powiatowego w- Często* 
chcwie, Zygmunta Wiórka, oskarżone* 
go o to, że od lutego 1934 r do połbwy 
maja 1935 r. sprzeniewierzył 3.960 zł. 
Sad skazał Wiórka na 3 lata więzienia.

MASOWA MŚCIŁKLIZNA PSÓMt

Końskie — M’ osiedlach Odro# 
wąż i Szydłowiec pow. Koneckiego 
wybuchła masowa wścieklizna psów, 
które pokąsały kilkanaście osób. Za* 
bito wiele psów.

ZBIOROME ZATRUCIE NA WE# 
SELU

Siedlce — We wsi Kownaciska 
w pow. Siedleckim na uczcie weselnej 
i! Michała Kozła zatruło sie 30 osób. 
Wszystkich udało się dotychczas utrzy 
mać przy życiu. Co było przyczyną 
zatrucia — nie stwierdzono.

MAŁOPOLSKA

WYŁAMANIE DO KASY STEF# 
CZYKA

N owy Sącz — Do kancelarii 
szkoły powszechnej w Dąbrówce pod 
Ncwym Sączem, mieszczącej również 
biuro kasy Stefczyka, włamali się wz 
nocy nieujęci dotychczas sprawcy. Wla 
mywacze dostali się do wnętrza po wy 
cięciu krat w oknie, a następnie roz= 
pruli kasę żelazną rakiem, zabierając 
z niej kwotę 162 zł. M idocznie uważa* 

-Ji, że lup ten jest zbyt mały wr stosun 
ku do wysiłku i ryzyka, gdyż następ* 
nie rozbili jeszcze biurko szkolne, z 
którego skradli 240 zł.

M’łamanie spostrzeżono dopiero ra= 
no, zawiadamiając o niem policję, któ# 
ra wszczęła pościg za jego sprawcami.

5W#ŁECIE KOŚCIOŁA PARAFIAL* 
NEGO W RADŁOWIE

Tarnów — IV Radłowie powiat 
Brzeski, odbyły sie w dniach 25 i 26 
ub. m. uroczystości jubileuszowe 609® 
Tecia parafialnej świątyni, zbudowa* 
nej r. 1337 przez biskupa krakowskie 
go „ana Grota. Po sumie pontyfikal* 
nej ks. biskup Lisowski odsłonił pa* 
miątkową tablicę.

pielawski, 
zicnia za 
pieniędzy, 
ników dla

AYedług

skazany na 4 łata wię. 
defraudację 17.000 zł. z 
wpłacanych przez dłuż- 
wierzyc'di.
aktu oskarżenia komor-

Aresztowany Popielawski twier­
dził, żc nie on jest winien, lecz u- 
rzędnicy, których nie miał czasu 
kontrolować. Jednakże skardze.

alk przywłaszczył sebie pienią­
dze. a nadto wpłaty przetrzymy­
wał przez dłuższy czas i świeżymi 
wrdywami regulował dawniejsze 
zaległości.

Do ujawnienia nadużyć komor­
nika przyczynił sie adw. Napiór­
kowski, który zażądał wypłacenia 
pieniędzy, należnych jego klien­
tom. a. gdy komornik nię odpisy­
wał, wypełnił groźbę i domóQł wla 
dzem prokuratorskim. Jak się 
później okazało, list adwokata za­
ginął wskutek nieładu, panującego

Matrymonialne
Młody właściciel majątku z:emskiego oraz 
domu w Krakowie, elegancki, o dobrym 
charakterze — pragnie poślubić sympaty* 
czną pannę, posag nie wymagany. Waru# 
nek: używanie pastv do obuwia Erdal — 
symbolu oszczędności i elegancji. Łaska# 
we zgłoszenia pod Cz. 2. Tajemnica: Użyć 
jak najmniej paatc Erdal, ale polerować 
miękkim suknem aż do lśnia.cego połysku.

u komornika.

so

Głowa

którą wniósł na nich do prokura­
tury. nie nadano biegu, a sąd uznał 
iż winę ponosi sam Popielawski.

Sąd Apelacyjny zatw erdz.il ka­
rę 4 lat więzienia.

ludzka
w skrzynce po drożdżach

UWAGA
MOJEM. WARSZAWSKIE

W dniu 13 października odbędzie 
się w M"arszawie w lokalu Sekretaria# 
tu Naczelnego przy ul. Chmielnej 110, 
m. 5 zebranie Prezesów Powiatowych 
S. L. z całego województwa warszaw* 
skiego. Zebranie rozpocznie sie o godz. 
10-ej rano. Sprawy bardzo ważne, o* 
becność konieczna. W razie niemoż­
ności przybycia Prezesa niech przy# 
będzie zastępca Prezesa Powiatowego. 
Prezes MTojewódzki S. L. Czapski An.

Pow. Włodawa; Dnia 10 październi* 
ka odbędzie się uroczystość wręczenia 
Sztandaru Koła S. L. w os. Horody* 
szcze, gm. Wisznice, na którą zapra* 
szamy wszystkich chłopów z okolicy.

M7 dniu 10 października w os. Horo* 
dyszcze, gm. Wisznice odbędzie się 
Powiatowy Zjazd Statutowy pow. wio* 
dawskiego. Na Zjazd każde Koło obo« 
wiązane jest przysłać swoich delega* 
tów (jeden delegat od 10 członków) i 
Prezesów Kół. Poza tym w Zjeździe 
biorą udział Prezesi Zarządów Gmin* 
nych. członkowie Zarządu Pow„ Pow. 
Komisji Rewizyjnej i Sądu Partyjce* 
go. Zjazd rozpocznie sie zaraz po uro# 
czystości wręczenia sztandaru. Jedno 
cześnie zaprasza sie Pow. Komisję Re# 
wizyjna., aby dokonała lustracji kasy 
i rachunkowości Zarządu Pow.
Zarząd Powiatowy S. L. w Włodawie.

Dozorca cmentarza katolickie- 
w Łukowie znalaz 1 na ławce

skrzynkę drewnianą po drożdżach, 
owiązaną sznurkiem i drutem.

Ponieważ nikt się po nią nie 
zgłaszał, otworzył ją i z przeraże­
niem stwierdził, że znajduje się w 
niej głowa ludzka.

O makabrycznym odkryciu za­
wiadomił policję.

Z powierzchownych już ogłę-

dżin wynika, że ma się w tym 
padku do czynienia z mordem.

wy-

Widocznie morderca, czy też 
mordercy po zabiciu ofiary odcię­
li jd głowę i zapakowali do skrzyń 
ki. Nie wykluczone jest, że i tułów 
został poćwiartowany i umiesz­
czony w podobnych skrzynkach, 
które porozrzucano w różnych 
miejscach.

7W: ąj BÓLU GŁOWY

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYP! ET KATARZE

EB

Plaga wilKów na Polesiu
Ł u n i n i e c — Na terenie pow. 

Łuninieckiego w dalszym ciągu gra® 
sują stada wilków, które stały się pia 
gą dla rolników. We wsi Tymoszewi# 
cze, wilki porwały 7 świń, 1 krowę 2 
prosiaki i 6 owiec. W lesie firmy ,,Aga 
hel" wilk usiłował porwać 64enia An»

nę Baranowską, łecz został postrzelony 
przez gajowego. M’ilkj napadły ró* 
wnież na zagrodę braci Korzeniow* 
skich, gdzie porwały kilka sztuk bydła 
i owiec. Spłoszone bydło rozbiegło się 
przy czym 2 krowy wpadly na tor ko# 
lejowy i zostały zabite przez pociąg.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 6 października

Pszenica zbier. 
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies
MpVr nszen.65Ł/0 
Maka żytnia 65% 
( tryby pszenne 
ftręby żvfnie 
Rzenak zimowy 
Groch pornv 
Groch Wiktoria 
Fuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna żyt. 
^łoma prasow. „ 
Siano luźne 
Siano prasow.

1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:
W arszawa Poznań Kraków Bydgoszcz

31.25-31,00 29,75-30,25 29.50—29,75 29,50-30.00
24,00-24.50 22.75—23.00 23.50—23.75 23,50—23.75
21.5’»—23.00 2'1.75—22.75 21.00—21.75 2 h p0—22.25
2x50-26.50 23.50—24.50 —-- — 23.00-24.00
22,00-23.75 20.00—21.25 21.25-21.75 21.00-21 50
43.00-44 00 44.00—44,50 4400.-44.50 44 50-46 00

, 32.00—32,50 31.50-32.50 33.50-33.75 33 50—34.00
15.50-16,25 1.5,00—15,50 14.75-15,25 15.75—16.25
15.50—16 00 15.25—16.00 14.75-15.25 15,75 — 16 25
59.00—60.00 56.00—58,00 59.00-60,00 55.00-57.00

32.00 —.— —— — — — — 22.00 - 24 00
•29 50-31.50 24,00-25.50 24.00—26,00
19,50—20.00 20.25-20,50 _ --  -- 20.00—20 50
22,00 -22,50 23,50—23,75 -- 4-- -- 2325-23.75
— — -- " 3 50— 4 0(1
—- ■ w 5.95- 6,30 —- •— — WW- —— -w
8,00- 8 50 6.80- 7,05 we 7.50 8 00

1 ■■ 1 — ■■ 7.60- 8.15 W* W* w* 8 75 9 25
9.00-10 00 8.25- 8.75 MW W* —W. 9 50 10 60

Ceny żyta zagranicąt
Berlin —,—; Praga 29.58: Hamburc (żyto amerykańskie bez cła) —,—

Wartość dolara t 5,27 Wartość gramu złota; 5,92

JAK OD 5#C1U ZŁOTYCH MOŻNA 
DOJŚĆ DO 19.900 ZŁOTYCH*

Zdawałoby się na pozor. że jest to 
niemożliwe, ale wystarczy zastanowić 
się nad warunkami nowych książeczek 
premiowanych V*ej serii, jakie wypu* 
ści P. K. O., żeby dojść do wniosku, źe 
przy szczęściu nie jest to wcale rzecz 
nieosiągalna.

. Na książeczkę premiowa V#ej serii 
wpłaca się przez 9 i pól roku po 5 zł. 
miesięcznie. W ten sposób zbierze się 
— wraz z procentami, jakie dopłaca od 
siebie PKO — suma 600 złotych.

Równocześnie, co trzy miesiące, od* 
bywa się losowanie premii między po= 
szczególne książeczki premiowane Y^ej 
serii. Ponieważ powyższe premie są 
po 500 złotych przy szczęśliwvm zbio 
gn okoliczności, zebrałoby się w ciągu 
38#iu losowań sumę 19-000 złotych. Do 
tego trzeba jeszcze dodać zaoszczędzę* 
ne 600 złotych i — w razie szczęścia — 
dodatkowe 400 złotych premij, jakie 
przy samym końcu beda rozlosowywa* 
ne między książeczki, których wlaśei# 
ciele wytrwali do końca umówionego 
terminu w systematycznym oszczędza# 
niu.

Oczywiście byłby to już wielki u* 
śmiech fortuny, aby wylosować na swą 
książeczkę wszystkie premie, ale to ob# 
liczenie daje pojęcie, ile korzyści mo* 
że przynieść książeczka Premiowana 
V#ej serii.

erdz.il
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nenkeYa

gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro­
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie­
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony.

Sprzedaż tylko-w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictw!

powodu

SPRZEDAŻE l 
fl________ II

Samochód ciężarowy
..Ford** w dobrym stanie 
snrzedam. cena 1550 złotych 
Edward Kowalewski. Ży- 
rasławice. p-ta Murzynno 
pow. Inowrocław

nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam zaraz swoje 33- 
morgowe gospodarstwo w 
tem łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolej 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489

Radio
motocykl w dobrym sta­

nie sprzedam. Portier fa­
bryki „Unia*Grudziądz.

(1421

OKazja!
klupi ślusarskie od 
— % cala oraz aparat 
do masaży na bate­
rie tanio na sprzedaż. 
B. Kalinowski Tryn- 
kowa 17-18, III ptr. 
Grudziądz

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA"
Kraków ul. Plarackiapo 14 

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako­
wie. oraz w drodze korespondenci!, za pomo-
cą zupełnie nowo opracowanych skryptów, 

programów i miesięcznych tematów, do: 
egzaminu dojrzałości gimn. starego typu, 
egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształ-

1)
2)

3)
4)

cacego nowego ustroju
z zakresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju, 
egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej

UWAGA: Uczniowie kursów korespond. otrzymują 
co miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiotów 
do opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy ba­
dają 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 

Wykładają wybitne siły fachowe.

około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie-
leckle (1426

*2 Kamienice
czynszowe pierwszorzędne 
w Grudziądzu, 12.000 rocz­
nego czynszu. 20 1109 hi po 
?ki. w całości albo poje­
dynczo sprzedam. Oferty 
do Gaz- Grudz. pod nr. 1453

MająteK
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty *<,000 
60 mórg cena 20,000 wpła 
ty 12.000 75 mórg cena 
24,000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3,500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn 
carska 2 telefon 18- 21

Sprzedam
3 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościoł, szko­
lą, stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kle­
leckie. (1430

Sprzedam
2 morgi ziemi z budynka­
mi za 2,200 zj. Władysław

l 09 ha ziemi żytnio-bma- 
czanej budynki masywne 
aadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski
Stary Jasiniec p-ta SerockKubiatowski, Łączewna *---- „----- ------r----- .-------

gm. Pyszkowo.ip-ta Bonie powiat Świecki woj. Po- 
wo, pow. Włocławek. morskie (1405

MASZYNY HO SZYCIA 
gwarantowane, najprzedniej­
szych marek światowych, z 
przybor. do hartowania, me- 
reżkowania. cerów, i. t. d. — 
«. ISO SOTÓWKĄ I RATAMI. 
Bezpłatne katalogi wysyła: 
CENTRALA MASZYN Kraków 

ul. Oletiowska nr. 100
——Skrytka pocztowa 78. — —

Sprzedam
Cztery 60 morgowe gos­
podarstwa z żywym i mar­
twym inwentarzem bura­
czanej ziemi i pełnymi 
zbiorami. Zabudowania 
masywne. Wpłata po 9.5110 
złotych 44 mrg z wszelkim 

'inwentarzen i żniwem
Zabudowania nowe wpła 
tą 6 500 zł. Jak również 
wiele innych mniejszych 
i większych poleca Poro- 
żyński Swieeie -Marjanki 

(1475

Parcele
cukernię. piekarnię nad 
zwyczajne położenie Wo­
dna-centrum. Słowackiego 
okazyjniesprzedam Toruń 
Mickiewicza 3 • I.

OKazja
motor ropny w bardzo do- 
orym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spoika Smolarzyny n-ta 
Żołynia woj. Lwowska

11418

Korzvstna louata kapitału
OKaZyjnie

Folwark 330 mórg w tern 
29 ro. 50 letn. lasu inwen­
tarz żywy i martwy z po­
wodu stosunków rodzin­
nych sniess-iie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaczek) 
ZgL J. Ofierzyński Ostrów
Wlkp) ul. Kaliska 17. m 8 

(1496

Gospodarstwo 
sprzedam 30 mórg 7000. 34 
morgi 10.000. 60 mógr
14.000 z budynkami zbie 
rami inwentarzami zasio 
wamitóżnedzierżawy i in 
• eresa około 100 różnych 
gospodarstw do wyboru in­
formacje znaeczek Wła­
dysław Sobczak Ostrze­
szów Poznańskie (1472

Drogerię 
w Poznaniu, bardzo 
brze prosperującą, z

do- 
DO

wodu wyjazdu zagranicę 
sprzedam. Towar wenłtie 
inwentury, potrzeba około 
20.000 Zgł. . Par” Poznań 
pod ,.57. 485”.

Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia nszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
na sałaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz-
nańskie (140

Młockarnię
(do motoru) z urządzeniem 
do oczyszczania w dobrym 
stanie sprzeda tanio Z 
Michalak Szymanowo 50 
poczta i powiatRawicz

(1490

Osadę
rentową 4 morgową, daw­
niej ogrodnictwo 2 km 
od miasta sprzedam za 
4.500,-zł Daniel, Łabędź 
pow. Wąbrzeźno. (1487

SKład
żelaza, sprzętów kuchen­
nych nrzy ruchliwej ulicy 
w Pozpaniu za cenę 7001’ 
złotych powodu stosun­
ków rodzinnych od zaraz 
na sprzedaż Zgłoszenia 
.Par* Poznań pod 57.87

Radioprogram z Warszawy

Ufaga
Książka
Jerzego

NIEDZIELA, 10 października.
. Warszawa- 8,00 Sygnał czasu; 

Dziennik poranny; 8,15 Audycja dla 
9,0Q Muzyka (płyty); 10,00 Reportaż

W jaki sposób dorobiłem się | 
| na gospodarstwie rolnym |

Cena wraź z portoria 1,00 zt-

Książkę wysyłamy za poprzednim 
nadesłaniem pieniędzy 

Zakłady Graficzne i Wyda&ncze 
W. KULERSKIEGO

Grudziądz Droga Łąkowa

NAUKA

polskie. {137

Gospodarstwo 
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias'a możliwie Grudzią 
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, n ta 
Witków Nowy, woj. tarno-

Po nadesłaniu

8,oi 
wsi; 

z źy-
|cia; 10,30 Tran^aisja uroczystego nabożeń- 
istwa z katedry ś. Jana w Warszawie; 11,57 
ISygnał czasu; 12,03 Poranek muzyczny w 
Śwykonaniu ork. symfonicznej; 13,00 Prze­
gląd kulturalny; 13,10 Transm. fragmentów 
uroczystości Związku Rezerwistów w Źuło- 
wie. 13,20 Muzyka obiadowa w wyk. ork. 

'salonowej z udz. solistów; 14,20 Transm. z 
^Beźdan uroczystości poświęcenia 100 szkół;
15,15 Audycja dla wsi; 15,45 Wszystkiego 
po trochu (audycja dla dzieci); 16,05 Konc. 

'solistów; 16,45 „Aniclcia i źycie“ — powieść 
mówiona; 17,00 Podwieczorek przy mikro­
fonie. Transm. z kawiarni „Esplanada11 w 
Poźnaniu w wyk. ork. jazzowej i licznych 
solistów. W przerwie ok. godz. 17.55 Chwi^ 
la Biura Studiów; 19,00 Powszechny Teatr
iWyobraźni: „Lekcja deklamacji*1 — frasz- 

eka Mariana Gawalewicza; 19,35 Nowe pły- 
gty; 20,40 Przegląd polityczny; 20,50 Dzien- 
gnik wieczorny; 21,00 Wiadomości sportowe;

21,15 Narzekamy na pro-gram. — Wesoła 
Syrena; 21,45 Zakończenie Festiwalu Sztuki 
Polskiej; 22,00 Opowieść o Mozarcie — Cu­
downe dziecko; 22,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego.

Kupno
rowerów i części rowero­
wych polecam tanio. Jan 
Sadwwy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

orześlemy cenną książkę 
weterynaryjną str. 89 Wy­
próbowane domowe śroak
lecznicze i receoty. Dru-
karnia Mieszczańska • Po­
znań, Murna 2.

„Buchalteryjne
Współczesne Wykłady* 
Warszawa, Nowogródzka 
48 gwaranluja wielodzie- 
dzinową samodzielność —
natychmiastowy warsztaty; 

’■ pracy! Zamiejscowym ko | ' 
.respondencyjnie

i; Mieszkania

PONIEDZIAŁEK, 11 października.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,40 

‘Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik poranny; 7,15 
Płyty; 8,00 i 11,15 Audycje dla szkól; 11,40 
,Od warsztatu do warsztatu: Rozmowa z 
fryzjerem; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Audy­
cja południowa: Muzyka i Dziennik połu^-
niowy; 15,30 Wiadom. gospodarcze; 15,45
Z pieśnią po kraju; 16,15 Koncert rozrywko
wy; 16,50 Pogadanka aktualna; 17,00 Od-

2*1/ 2odpowiedzi
z jednego ogłoszenia 

_  dala

Gazeta
Grudziądzka

i temsamym konkuruje 
skutecznie z najpowa­
żniejszymi wydawnic­
twami - czytamy w nr.
5 z r. 1932 fachowego 
czasopisma,Reklama*

.Ten doskonały wynik 
jest dowodem bezgra­
nicznego zaufania ja­
kim darzą swoją .Gaze­
tę* jej Czytelnicy cd

44 lat jei istnienia
, ■HńmMnnanewMniRiiiaMnmiiMcniiiiKiiiiMaKiiflMraiiBaMniua 
za to że stale konsekwentnie walczy o pole­
pszenie doli ludu wiejskiego, i o jego prawa.

MieszKanie

czyt; 17.15 Recital śpiewaczy: 17,50 Poga­
danka aktualna; 18,00 Wiadomości sporto­
we; 18,10 Lekka muzyka fortepianowa; (pł.) 
18,35 Audycja dla wsi; 19,00 Audycja strze­
lecka; 19,30 Czy pod każdym względem na-
leży dziecku ułatwić życie

z“blka.c^ nadawą 29.59 Pogadanka aktualnasię na warsztat dla koło-
dzieją luo stolarza w du­
żej Kościelnej wsi od za­
raz do wynajęcia. Zgri

? (dyskusja): 
20,00 Koncert

rozrywkowy. W przerwie ok. godz. 20,45: 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna; 
21,35 Nowości literackie; 21,55 Utwory Lud-Leon Demski, Gruta pow.® ■ - „--A . , V .

Grudziądz stacja Mełno jwika van Beethoyena; 22,30 Audycja posw.

3 Matrymonialne 
r —————p— -
W, W - w. 'MT^'A35^4iar

W9lKazimierzowi Pułaskiemu (tr. do Ameryki);
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 

“"4 czornego i przegląd prasy.

Biedna
sympatyczna, pozna pana 
na stałej posadzie lub na 
gospodarstwo w celu ma. 
trymonialnym. Of. z fot- 
Ido Gaz. Grudz. pod nr 1435

Kawaler
po 30 ce rolnik stolarz z 
Kieleckiego posiada ponad 
5 000 gotówki, ożeni się z 
panną do lat 26, przystoj­
ną znająca gospodarować 
na roli kuchni i szyciu z 
gotówką na wyjazd do 
Brazylii na kolonię rolni-

(1433

czą do stanu Parana. Of. 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1485

Uczeń
potrzebny od zaraz. Młyn
Pomorski Łasin. (1499

Uczeń
krawiecki ze wsi zaraz 

potrzebny, Grudziądz 
Grób:owa 24, Cyglicki. i

(1498Kolejowa 42.

Wojciecha 24 (149

Miód
w każdej ilości kupuje----  
Fabryka Pierników Robert 
Borkowski Grudziądz św.

WTOREK, 12 października.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka: 

6,40 Muzyka z płyt 7,00 Dziennik poranny;* 
7.15 Płyty; 8,00 Audycja dla szkół; 11,15 
„Na jarmarku" — słuchowisko dla dzieci 
młodszych; 11,40 Płyty; 11,57 Sygnał cza­
su; 12,03 Audycja południowa: Muzyka, 
dziennik i audycja słuchowiskowa; 15,30 
Wiadomości gospodarcze; 15,45 Rzeczy cie­
kawe z pięciu części świata — audycja dla 
dzieci starszych; 16,05 Przegląd aktualności 
finansowo-gospodarczych: 16,15 Łódzka or­
kiestra salonowa; 16,50 Pogadanka aktual­
na; 17,00 Polskie Kolonie w głębi Parany: 
17,15 Koncert solistów; 17,50 Polowanie na
pardwy i bielaki (pogadanka); 18,00 Wiado­
mości sportowe; 18,10 Skrzynka techniczna; 
18,25 Muzyka z płyt: 18,35 Audycja dla wsi; 
19.00 Nieśmiertelne książki (wieczór I): —

sprzedam 67 mórg nowe 
zabudowanie w kościelnej 
wsi żywy martwy inwen­
tarz nowe umeblowanie. 
Cena 16.000 wpł. 10.000 — 
37 mórg zabudowanie 
ogród inwentarz. Cena 
9.000 wpł. 3.000. 25 mórg 
zabudowania inwentarz i 
kim od miasta. Cena 6 000 
wpł. 4 000. Doży wybór ' 
majątków różnej wielkość! 
kamienice, interesy, dzier­
żawy, informacie znaczek . 
Leon Gawbk Ostrzeszów

Wezmę
w dzierżawę młyn wodny 
lub kupie takowy* Zgł 
St. Mendyk Korczowiska 
p-ta Sokołów koło Rzeszo­
wa woj. lwowskie. (1495

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka, wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojniłów. 
woj. stanisławowskie

(137

WOLNE POSADY
instiii- !

mentów Muzycznych !

Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. Gródecka 2-B ■ 
noleca najtaniej wszelkie j 
instrumenty oraz orzy.bo- [ 
y. Przyjmuje naprawy, i
Cenniki na żądanie I

„Iliada i Odyssea“; 19,35 Audycja konkur­
sowa (przed mikrofonem Maryla Karwow­
ska, Lucyna Szczepańska i Wanda Wermiń- 
skaj: 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 Wie-" 
denskie dziewczęta (wyk. krakowski kwar­
tet Schrammla); 20,45 Dziennik wieczorny; 
20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 „Żanetto - 
wędrowie11 — opera w 1 akcie Piętro Ma- 
scagni‘ego; 22,00 Muzyka taneczna z płyt: 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego i przegląd prasy.

0 naBDzach pomacnkzph
ccna z przesyłką zł.

Książka wysyłamy tylko za po­
przednim nadesłaniem pieniędzy.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulerskie<ro
w Grudziądzu

Odpowiedzi redakcji*
— P. Zabdyr Ludwik, Zręczyce.

Opłacono do 1 listopada rb.

— P. Szczepan Tomczyk, Dziekano* 
wice. Przy wszystkich ogłoszeniach 
płaci się za każde poszczególne słowo 
20 gr. również i za słowo adresu.

— P.Sawicki Franciszek. Kanigowo. 
Opłacono do 1 kwietnia rb.

— P. Paziewski Jan, Zgorze. Opla* 
cono do 1 listopada rb.

— P. Szczepański Stanisław. Opla« 
cono do 1 września rb.

,Ga>eta Grudiiądrka* wydanie tańsae wychodzi 3 ia»y tygodniowo wraz z bezpłatnym! dodatkami .Gospodarz i Osadnik*, .Robotnik*, .Dodatek Świąteczny", .Młoda Polska . .Dobra Gospodyni 1,Śmiech f 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł, miesięcznie 0^0 zł. w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki. we Francji 13 tranków, w Belgi 4.50 
belg, w Holandii 1,50 gnid. hol., w Niemczech 2,00 BMK. w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk. w Austrii 4,50 szylingów w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3,50 koron 
azwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i kanadzie 1 doL, w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr. słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej z zł

tylko za gotówkę — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądza, Droga Łąkowa 
-Konto rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.KO. Poznań nr. 200.420


